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ZAGRANICZNE 
KROLESTWO POLSKIE. 

— Komnissja rządowa spraw wewnętrznych i policji. — 

, Pragnąc się przyłożyć do postępu chowu owiec w kra- 

Ju, ułatwieniem ich klassyfikacji podług gatunku welny 

oraz dostarczeniem hodującym objaśnień, jakichby żądać 


mogli, tak pod względem doboru tryków do matek, ja- 
„koteż mycia strzyży owiec, tudzież w zamiarze upewnie- 


nia pokupu,- i sprawiania wełnie ` tutejszo-krajowćj > tej 


Wziętości jakićj używają zagranicą wełny na targi zna- 


czniejsze przywożone, a przeto wzniesieniu targu tutej- 
szego, wyznaczyła do wdziw następujących sortjerów o- 


wieć i wełny, jako to: , s 
> 1) Do wdztwa Mazowieckiego Henryka Reichenbach. 
la 43 Kaliskiego Wilhelma Zechendor(. 
3 = Sandomierskie. Tomasza Kikelt. / - 
4) — Lubelskiego Fridricha Fischer. Ę 
5) — Płockiego- = Wilhelma Türke. 
6). — Podlaskiego’ Józefa Kackiego. 
7) — Krakowskiego Beniamina Schónaich. 
8) — Augustowskie. Wilhelma Lehman. 


Sortjerowie ci płatni z funduszów Kommissji rządowej 

. . ss «4 0 . > 7 . 

spraw wewnętrznych i policji, mają polecenie udać się 

niezwłocznie do prezesów właściwych wdztw, od których 
otrzymają dalsze swoje przeznaczenie. 

W tyin celu każdy z właścicieli-owczarni Żądający roz- 
klasyfikowania swojćj gromady, zgłosić się zechce *na pi- 
smie do prezesa kommissji wdzkićj z wyrażeniem miejsca 
i wielkości gromady sortować się mającćj; w następstwie 
czego prezes Kommissji wdzkićj, wyznaczy czas, kiedy 
sortjer zjedzie i czynność swą dopełni. 

: Wynagrodzenie jakie właściciel oprócz płacy rządo- 
+ v , . ` . . « 
wej winien będzie dać sortjerowi, za dopełnieniem po- 
42 roos . . 
wyższćj czynności oznacza się na 9 zł. od sta owiec. 
__ Deklaracje wszystkie Żądających sortowania najdalej 
do dnia 15 kwietnia r.b. prezesom winny być nadesłane; 

c f, 0 Ą 3 O © 
gdyż po upłynieniu tego terminu, sortjęr nie użyty w je- 
dnóm wdztwie do innego, zostałby przeznaczonym, : 

Objaśnienia względem doboru tryków, "mycia i 
strzyży, owiec, pakowania welny it. p. ciż. sortjerowie 
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dnia 29 Marca 1830 roku w Poniedzialek | 


—— 


w zastósowaniu się do miejscowości bezpłatnie będą u= 
dzielać. ` 

Przysłanie po sortjera koni do miejsca gdzie się znaj=, 
duje, w celu przewiezienia go tam, gdzie ma być czyn* 
nym, należy do właściciela owczarni. A REGE NY 

Sorljerowie będą opatrzeni w dziennik, w którym każ- 
dy z właścicieli owczarni: czas przybycia, odjazdu, ile 
owiec wysortowano, oraż jakie wynagrodzenie mu wypła- 
cił, zechce zapisać. ś ; i 

*"Wątpić nie można, iż właściciele owiec nie opuszczą 
téj sposobności do uporządkowania swoich owczarni za po= 
mocą wyżćj wzmiankowanych biegłych, których czynność 
w miarę zatrudnień jakie znajdą w wdziwie trwać będzie 
ań do rozpoczęcia targu głównego Warszawskiego na wel-. 
nę. * 
_ Rozporządzenie niniejsze Kommissja rządowa do wie= 
dzy powszechnćj przez pisma publiczne podaje. 
| /W Warszawie dnia 27 marca 1830 r. — Minister prea 
zydujący, T. Mostowski, — Sekretarz jeneralny, Aug. 
Karski. A > sko) 


FRANCJA. — Z Paryża dnia 18 marca. — Adres izby 
deputowanych do króla. z 

»Najjaśniejszy Panie! - 

Z wielką wdzięcznością usłyszeli wierni poddani Waa 

szćj Królewskićj Mości, zgromadzeni około tronu z depar= 

tamentów deputowani, z dostojnych ust,W. K. Mci po- 


*chlebne dla nich wyznanie zaufania, jakie im W. K. Mość 


poświęcasz. Poczytując się za szczęśliwych, iż w W. K. Mci 
zdołali wzbudzić to uczucie, usprawiedliwiają je oraz niee 
złomną wiernością , którćj pełen uszanowania hołd niniej 
szćm ponawiają , i będą go także umieli usprawiedliwić rze= 
ielnóm dopełnianiem swych obowiązków. 

Najjasniejszy Panie! wspólnie z Waszą Królewską Mością 
winszujcemy sobie szczęścia ze zdarzeń które ustaliły po= 
kój Europy, umocniły dobre porozumienie isinące między . 
Waszą Królewską Mością i Jego sprzymierzeńcami a na 
Wschodzie klęsce wojehnćj koniec położyły, 

Oby lud nieszczęśliwy, który doznając wspaniałos 
myślnego wsparcia W. K. Mci niechybnego ile się zdawała 
uniknął zniszczenia, w przyszłości jaką mu goluje W. K, 
Mci opieka, znalazł swoję niepodległość, siłę i wolność, 


/ 
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Pragniemy Najjaśniejszy Panie ! aby troskliwość jaką W. 
K. Mć w porozumieniu z swymi sprzymierzeńcąmi poświę- 
casz pogodzeniu xiążąt z rodu Braganza, została uwieńczo- 
na pomyślnym skutkiem. Godnćm troskliwości W. K. Mei 
jest zatrudnienie, położyć koniec nieszczęściom zasmu- 
_ cającym Portugalję, bez nadwerężenia świętćj zasady pra- 
wości, którćj równie królowie jak i ludy ich ubliżać nie 
powinny. ERA RE 

Wstrzymałeś W. K. Mość skutki swojćj niechęci prze- 
ciwko krajowi Barbaresków; sądzisz atoli iż niepowinieneś 
ociągać się dłużćj z zadosyć uczynieniem ża zniewagę wyrzą- 
dzoną banderze W.K. Mci. Z aszanowaniem oczekiwać 'bę- 
dziemy objawień , jakich udzielać nam względem tak wa- 
Żnćj sprawy W. K. M. uznasz potrzebę. Nujjaśniejszy 
Panie! w wszystkich wypadkach, gdzie idzie o obronę go- 
dności korony W. K. Mci i danie opieki handlowi Francji 
możesz W. K. Mść polegać na 
wadze swojego ludu. - 

Z wdzięcznością przyjmie izba środki, jakie jéj W. K. Mé 
podać raczysz w celu ustalenia losu pensjonowanych wojsko: 
wych; podobnież prawa tyczące się sądowniciwa i administra- 
cji, doznają niemnićj ścisłćj rozwagi. 

Zmniejszenie podatków jakie Wasza Król. Mość nam o- 
głosiłeś, jest równie ważnóm jak zasmucającem symplo- 
matem; przyłożymy wszelkich starań, aby wyśledzić przy- 
czyny wskazanych nam przezto dolegliwości. 3 
` i Wasza Królewska Mość rozkązałeś. przedstawićnam pra= 
wo tyczące się umorzenia długu narodowego, Ważność o= 
bjętych temi projektami kwestji i obowiązek ścisłego po- 
równania połączonych z nim korzyści w najwyższym spo- 
sobie wzbudzą naszą uwagę. Odpowiadająca słuszności, i 
zręcznie zastósowana organizacja peblicznego kredytu, sta- 
nie się dla Erancji mocnym środkiem do osiągnienia po- 
myślności i Waszćj Królewskiej Mości do wdzięczności lu- 
dów nowe nada prawa. f 

Lecz od uskutecznienia tego dobrodziejstwa, jest nieod- 
łączay jeden warunek; bez niego byłoby ono bezkorzy- 
stne; tym warunkiem jest zabezpieczenie przyszłości, tej 
najgruntowniejszćj podstawy kredytu i pierwszej potrzeby 
przemysłu. : JĄ Gana 

Na zawołanie W. K. Mei zgromadzeni ze wszystkich 
punktów państwa W, K. Mci, przynosimy ci N. Panie ze 
wszystkich stron hołd wiernego ludu, który wzruszony,JŹ 
wśród powszechnćj dobroczynności, znalazł W. K. Mćnaj- 
dobroczynniejszym z pomiędzy wszystkich, czci w osobie 
twojćj dokończony obraz cnot najszanowniejszyeh. Najja- 
śniejszy Panie! lud ten kocha i uwielbia. twoją władzę, 
Piętnaście lat wolności i pokoju, które Tobie i dostojnemu 
bratu W. K. Mci jest winien, głęboko zapuściły korzenie 
. wdzięczności, która go łączy z Twym królewskim domem; 
rozum jego doyrzały przez doświadczenie i wolne na- 
rady, uczy go, iż mianowicie względem władzy , długole- 
tność posiadania: najświętszym staje się tytułem i Że wie- 
ki dla jego szczęścia, równie jak dla sławy W. K. Mci 
postawiły tron Twój w krainie nieprzystępnćj dla burzy. 
Przekonanie ludu jest więc zgodne z jego obowiązkami, sko- 
vo święte prawa korony W. K. Mci uważa jako' najpewniej- 
szą rękojmię swobód swoich, całość zaś prerogatyw koro- 
ny jako potrzebną do uzupełnienia tychże praw. 

Wszelako pośród: tych jednogłośnych uczuć 'uszanowa- 
nią i przywiązania z któremi lud twój N, Panie osobę W. 
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K. Mci otacza, objawia się w umysłach Żywa.irwożliwośće 
która mięszając bespieczeństwo jakiego Francja używać zas 
częła, i pomyślność jej w samém źródle zakłócając, mogła- 
by przez dłaższe lwsanie stać się dla jéj spokojności szko- 
dliwą. Nasze sumienie , nasz honor i wierność którąśmy dla 
W. K. Mci zaprzysięgli i którą: zawsze dochowamy, wkła- 
dają sa nas obowiązek, odkryć ci N. Panie przyczynę tej 
niespokojności. ZZS 

Najjaśniejszy Panie ! ustawa któr 
ści twego poprzednika, a której błogie instytucje utrzymać, 
jest wyraźną wolą W- K. Mci, uświęca jako prawo inter- 
wencję kraju do udziała w naradach o sprawach publicznych; 
interwencja ta; Dusi też tak jak jest w istocie ; być bez= 
pośrednią, pełną przezorności, umiarkowaną i mającą ząs 
kres jak najdostałecznićj oznaczony, którego przekrocze- 
mia nie Ścierpieiny. Jest ona w skutkach swoich stanowcza 
i nieodzownym warunkiem regularnego biegu spraw pus 
blicznych przez ciągłą zgodność zamiarów politycznych 
rządu W. K. Mci z życzeniami ludu. Najjaśniejszy Panie! 
naszą prawość i nasze przywiązanie wkładają na nas przy- 
kry obowiązek, powiedzieć W. K. Mci, iĉ zgodność ta juž 
istniéć przestała, - > 


a winni jesteśmy mądro- 


Niezasłużona nieufność w uczuciach i w rozumie nas 
rodu jest dziś główną myślą administracji. Smuci to lad 
W.K.Mci ponieważ ta nieufność jest dla niego ubliżająca, 
czyni go oraz niespokojnym, bo zagraża jego swobodom. 

Nieufność ta nie może znaleść przystępu do szlache- 
tnego serca W. K. Mci. Nie N., Panie! Francja równie nie 
Żąda anarchji, jak monarcha jéj nie żąda despotyzmu. Zas 
sługuje ona, abyś W. K. Mć zawierzał jój prawości, równie 
jak ona zawierza Jego przyrzeczeniom. KRES 


dzy tymi którzy nie pozuają tak spokojnego i wiernego na- 
rodo, a nami, którzy w mocnóm przekonaniu przybyliśmy 
złożyć na łonie W. K. Mci dolegliwości calego ludu, któ- 
ty przedewszystkiem wysoko ceni zaułanie króla swego ! 
Królewskie prerogatywy podały W. K. Mci środki zabez= 
pieczenia konstylacyjnćj zgodności między władzami pań 


stwa, która jest pierwszym i nieodzownym warunkiem mo= 


cy tronu i wielkości Francji.'ć ` ; : 
Gdy pan Rojer- Collard odczytał królowi ten adres, 
monarcha odpowiedział w te słowa; a ; 
» MPanie, słyszałem adres który mi WPan w imie- 
niu izby deputowanych przedstawiasz; miałem prawo li- 
czyć na spółdziałanie obudwóch izb w uskulecznieniu. za< 
mierzonego przezemnie dobra. Zasmuca to serce moje, 
gdy słyszę jak deputowani z dépártamentów oświadczają, 
Że zich strony nie- istnie .lo współdziałanie. MPanowie! 
zapowiedziałem postanowienie moje w mowie mianćj przy 
otwarciu izb. Jest ono niezmienne i odstąpić ód niego 
nie dozwala mi interes mojego ludu, Ministrowie oświad= 
czą WPanom moje zamiary. « 

— Na posiedzeniu tajném izby dep. na którćm projekt do a= 
dresu wniesiony został, (d. 15)było obecnych 404 członków 
i wszyscy ministrowie prócz pana Courvoisier (kanclerza), 
który jest chory.  Wtenczas jak pan Royer-Gollard czy 
tat projekt, największa panowała cichość; gdy skończył, wie- 
lu członków razem zażądało głosu. Prezes izby dat głos 
najpierwszy baronowi Lepine, który mówił przeciwko 
adresowi. Adresu bronił pierwszy pan Agier, Za nim 
mówili; pan Cony przeciw, a panowie Faure i B. Con- 


“Roztrzygoij N. Panie w wysokićj swojej mądrości, miga 7 


£ 
Z 


gflinister" spraw wewnętrznych w te słowa: ~- 3 


rządu, i Że źródła publicznćj pomyślności zaginęły przed 


nadmiarem despotyzmu ? Pytam was mości panowie: o ilę 
deklamacje te są prawdziwe? Spokojność. publiczna jest i 
tylko wrzaskami niesforności padwerężona, która nam o- | 
g!asza codzienny upadek wolności. Istotnie, szczególniej- | 
szy krzyk ten więcćj zawiera prowdy niżby wierzyć wy- | 
|od tej chwili mówię upada. nietylko karta konstytucyjna , 


padało; albowiem kiedy głos niesforności się odzywa, wol- 
ność jest zagrożona. 


wstala razem z ministerjum które obwiniamy, 
między królem i narodem. 


pnia cierpliwości 
potrzeb objawiały się wszędzie , zamiłowanie porzadku, 


“najniesforniejszych krzyków kilku ludzi, którzy na łonie 


spada tylko na tych, którzy przez najnienawistoiejsze wnio- 
ski usiłują ciągle mamić zdanie publiczne i zachęcają prze- 
ciwko ministerjum do przedwczesnych kroków, któremi 
jednak, jak mówią, się brzydzą. Spada ona na tych, któ- 


rzy usileją wciągnąć lud wierny, do godnego ukarania | 
związku, aby przez to niejako ustanowić nowe prawo -po- | 
dejrzenia, nie przeciwko samym tylko ministrom wymie- i 
| Panowie! Przy tak ważućj naradzie nie poniżemy się od- 


rzone; przypuszczenie bowiem o wydaniu bezprawnego po- 


„stanowienia nie dotyka samęgo tylko kontrasygnującego od- | A 
| jażeście W Panowie wyrzekli. 


powiedzialnego ministra, oczernia ono także i doslojną rę: 
kę, którą, lud poznaje tylko z wyświadczanych dobro- 


dziejstw. (Oklaski po prawćj). Te to są Mości Panowie | 


przeniewiercze podszepty, te są zabiegi, o których król 


wspomina w mowie od tronu; te są przeszkody, które sta- | 
z d bo . ` . . rr 
|ona ministrów w położeniu, którego niekorzyści zamilczéć 
„sobie nie mogą. 


wiają jego rządom jawne zle chęci. Te są trudności, któ- 
re król zwyciężyć zamierza, 
wém zaufaniu, na miłości swojego luda i na współdziała- 
niu; o które zapewne nie na próżno wzywał parów i de- 


Re: Francji. Prawda Że z uszanowaniem Ządająsod | 
U = s, 187 Eg . . 

róla o dalenia ministrów, których oskarżają zamiary. Lecz | 
czyż się zastanowiono nad koniecznemi skutkami takiego ĉa- | 


dania >. Czyż niedostrzeżono, iż ono zagrażą głównym posła- 
nowieniom Instytucji? Cóżby się stąło z 13i 14 $ konsty- 
tacji ? Gdzieżby się podziała niepodległość władzy wyko- 
nawczćj 1 powagą królewska? Gdyby król przy wyborze SWwo” 


R > 


jo zj Ą A . 
Sti inni za adresein. Przed panem B. Gonstant mówił 


Góż w istocie stanie się z wolnością | 
poczciwego człowieka którego uciska oszczerstwo, z wol- | 
nością urzędnika, którego najczystsze chęci są oczerniane, | 
którego czynność wstrzymać i którego wpływ” zniszczyć | 
usiłają? Jeżeli to zle nie istnie prawdziwie, powiadają nain; | 
tedy przynajmnićj obawa przed nićm istnie, a obawa ta po- j 
iż stawa ; 
W istocie Mości Panowie, po- | 
stawieni między monarchą i lądem byliśmy dawcami nie- | 
wyczerpanych dobrodziejstw jego dla-ludu wdzięcznego i | 
przynosiliśwy ma za nie hofdy'i błogosławieństwa, Kicdy | 
ostra zima tyle sprowadziła pa Francję nieszczęść, mogli- | 
śmy królowi ukazać lad cały który przedstawiał wzrusza: | 
jący widok nieustającćj dobroczynności i najwyższego sto- 
ia ci w nieszczęściu. Wśród: najdotkliwszych | 


roztropność, szacunek dla prawi powagi królewskićj, obok | 
7 | ciwko nieżasłużonym obelgom, przeciwko niesłusznym zas 
zbytka utyskują na nieszczęście wyrodzone w niezmordo- |- 
wanćj ich wyobraźni. Wina. odłąezania króla od ludu, | 


wspierając się na sprawiedli- | 


ta 


ich ajentów miał się zrzec swćj niepodległości, tedy na 


$ ' € $ | przyszłość większość izby narzucalaby mu ministrów. Na 

„Mości Panowie: gdyby chciano uważać stan Francji we- | 
dle smutnych obrazów które codziennie w, tym względzie 
słyszymy, tedy byłby powód do mniemania iż lud jęczy 
pod ciężkim uciskiem, że prawa jego nie są przyznane, if 
Że on sam jest poświęcawy uporezywćj samowolności, że 
najwyższa niesprawiedliwóść kieruje wszystkicini krokami! 
| kolledze naszemu, którego głosy” W. Panów na nowo przede 


przypadek niezgody izb, którejże z nich usłochaćby wypada- 
ło? Tym sposobem jedna izba saina.przez sięzniszczyłaby dwie 


| dragie władze prawodawcze, a przez ministrów swych przy- 


właszczyłaby sobie władzę wykonawczą tudzież inicjatiyę 
praw i wójska.... Czyż taki jest dach naszych instytucji. 
Uczucie wewnętrznego przekonania o tćj prawdzie podało . 


stawiły na prezydenta, następujące rozsądne wyrazy do ust. 
»O0d chwili, -kiedy rząd istnie ibio przez większość izb i 
odkąd przez czyny będzie udowodnionóm, Że izba aroże od- 
dalać ministrów króla, a w mićjsce ich może mu narzucać 
, , . . . . 
innych swych własnych, którzy nie są ministrami króla > 


lecz i nieżawisła monarchja, która broniła ojców naszych 
i której Francja zawdzięcza wszelką wolność i pomyślność: 
jakiej kiedykotwiek używała; od chwili tćj mamy. rzecz= 
pospolitę. »(Mocne wzruszenie). Ustanowiciel konstytucji, 
nadając ją, powiedział: » Jeżeli przemoc wymoże u rządu 
przyzwolemia jakie, wtedy wolność publiczna, rownie jak 
tron będą zagrożone.» Żadnego dziś przyzwolenia król 
nie chce przyznać; nie może chcieć ich przyznać, gdyż pra= 
wa jego są święte i nietykalne; chce ją przodkom swo= 
im: zostawić, ponieważ przysiągł, iż będzie utrzymywać 
instytucje krajowe i zawsze był wierny danemu sJowu. —- 
(Oklaski po prawej). Gó do nas-Mości Panowie, nie może” 
nam być obojętne, iż nie zyskaliśnsy zadowolenia WPanówz 
więcćj nam jednak na tém zależy, abyśmy wam nie dali 
powodów do odmówienia nam szacunku, .Nie tsjemy przed: 
sobą całej trudności naszych- obowiązków; lecz przekonae: 
ni oich ważności, będziemy umieli je wypełniać. — Prze- 


czepkom, wystąpieny tylko z prawością naszego postępo, 
wania. (Ten, klórego władza nadała nam dzisićjsze stano-, 
wisko, sam tylko jest mocen z niego nas odwołać; dopóki” 
uzna za stósowne, zosianiemmy na jego usługach. Nic nie 


| zmieni naszego przedsięwzięcia, nic nie wzruszy naszćj 


wytrwałości. Nie opuścimy miejsca które nam król powie= 
rzył, ani teź za wyświadczony nam honor "nie wywdzię. 
czymy się podłością. » 3 e: 

Minister oświecenia przemówił w ten sposób: » Mości 


owiadaniein na pojedyncze osobistości, względem których 
Ca się wyłącznie do osób 
Ściąga zasługiwałoby wtenczas tylko na wzmiankę, gdy- 
by się łączyło z ważną sprawą która was teraz zajmuje. 
W całym adresie któryście słyszeli, jeden tylko punkt'po- 
daje powód: do dyskusji, jest to jego zakończenie; stawia 


Zachódzi najpierwćj ważne pytanie, ò ile 
prerogatywy królewskie byłyby naruszone, gdyby pochwa= 
lono rodzaj odezwy do króla zawartćj w projekcie do a= - 
dresu: »aby obierał między miniswami'i izbą.c (Tu 
przerwano ministrowi z lewćj strony, wołaniem do porzą= 
dku; prezes oświadczył jednakże, iżąghoćby. minister 
używał przykrych i nieprzyzwoitych „Ba nie może 


| go wezwać do porządku, gdyż on nieejest członkiem izby). 


Po przywróceniu porządku, minister mówił dalej: mimo niee 
chęci naszćj mówienia o sobie samych, nie będziemy je- 
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drisk mogli zupełnie uniknąć osobistych wyjaśnień, gdyż | postawić króla-w potrzebie: albo innych mianować mja 
cata ta okoliezność, zakończy się jednak na pytaniu o o- j nistrów, albo rozwiązać nieprzyjazną większość; takie wdąs 
soby a raczćj 6 imiona własne, Go się tyczy przedmiotu ‘nie siẹ przy naradach nad publicznemi sprawami jest pra- 
główaego, Który grozi zachwianiem podstawy koastytucyj- 4 wne, jest bezpośrednie, rozsądnie umiarkowane: i grani= 
nego rządu, tedy proste światło zdrowego rozsądku, text l cami przez ustawe określonómi wskazane. 
konsiytucji i nauka historji powinny nakłonić was do zrze- a 


ż PN, Ale tego nie 
i ; - | możną powiedzieć o przełożonym projekcie do adressu.... 
czenia się tak niesłychapego przywłaszczenia x które znaj: Nie waham się MbPanowie oświadezyć wobec was, że gdzie= 
duje się w tóćm iĉ shea króla przymasić do oddałenia na- by korona data się w podobnym opanować sposobie , tam 
tychmiast swych ministrów; z tego jedynie powoda, że jak monavchja konstytucyjna byłaby bliską końca i najstra= 
„powiedziano, nie posiadają zaufania większości izby. Roz- szniejszy nad naini rozszerzyľby się „bezrząd. Mamże na 
sądek, powiadam, odrzuca kie przywłaszczenie; ministro- | poparcie tego com wyrzekł odwołać się do świwikdtw hi- 
wie bowiem są: w istocie mężami króla, im JA ROSS ADM ISON ? Kraj sąsiedni którego bynajmniej za wzór wysta= 
myśli rządu, polecono rozwinąć te myśli; oni także osobi- | wiać nie chcę, chociaż z korzyścią ciągnąć z niego naukę 
ście są odpowiedzialni za zupełne działanie władzy wyko- | możemy ażebyśmy błędów jego unikając przyswoili so= 
nawczćj, której jedyaćm źródłem jest król.  Jakżeż mot i bie z jego imstytucji konstytucyjnych to coby do obyczajów 
Żna przypuścić, Że w niezawistym wyborze tych najzau- | naszych słósownie było, słowem, Anglja, była świadkiem 
fańszych mandatarjuszów woli króla może być najmniejszy | wypadku, który do dzisiejszego bardzo jest podobny. Wya 
gwałt uczyniony.  Jakżeż "można chcićć pochwałać tę koa- | stępująca w otwartćj walce izba niższa przeciwko ministrom 
fuzję pomysłów , których skutkiem byłoby ograniczenie | uchwaliła adres do króla upraszając ooddalenie ministrówa 
"głowy państwa w téu „co najwolajejsze być powinno s to] Nie przyjął inonarcha Żądania, bo nie znalazł go dostate= 
jest w powierzania swojego zaufania. Niechaj nain nie po- | cznie usprawiedliwionćm. Ta mądra stałość ocaliła kraj 
wiadają, Że tu nie chodzi o narzucenie królowi wyboru | od gwałtownego przesilenia które mu groziło, i wkrótce 
ministrów, lecz tylko o zniewolenie go do oddalenia tych | rozproszyły się niesprawiedliwe przesądy pomimo silnój 
których obrał; czyliź bowiem nie jest oczywistą, 1% w o- | w liczbę i w talenta“ oppozycji. Zaufanie narodu oddało 
budwóch przypadkach tyranja byłaby równie wielka? Gzyż |sprawiedliwość sposobowi myślenia doradców korony , a, 
_ sądzą, iż byłoby mnićj nienawistnóm przepisywać królo- | swobody publiczne są podobno winne utrzymanie swo- 
wi, aby zaufanie Swoje odbierał ludziom któryct takowe- je dzielnemu wykonaniu prerogatywy królewskićj, Po- 
go godnymi ocenił, jak przymuszać go dọ przyjmowania | stawimyż obok tego pamiętnego przykładu, skutki go- 
doradców, którzy nie posiadają jego zaufania? Jeżeli WPa- | dnćj opłakania powolności. W roku 1789 sądzili niektó- 
nowie macie prawo* przy usić króla do oddalenia teraźniej- | rzy, bezwątpienia dobrze myślący ludzie, którym podówczas 
szych ministrów, tedy bezwątpienia i względem tych, któ- | formy wdania się reprezentacji narodowćj do spraw publi- 
rzy ich zastąpią , będą WPanom służyć te same prawa; a) cznych, jeszeze dostatecznie nie były znane, Że wypada i= c= 
nakoniec niezbędnie musi przyjść do tego, Że monarchja | praszać króla o odwolahie ministrów.  Polegający na przys č <% 
tylko tych mężów na ministrów obierać będzie mogła, któ- | wiązania ludu i przyzwalsjący m własną ujmą'na Żądania 
rych jej systematycznie urządzona większość wskaże jako | których piebezpieczeństwa przewidzićć nie mógł, przychy= 
jedynie godnych zaufania. Rozsądek oburza się przeciwko | liť się Ludwik XVI do podanćj prośby, którą mu jako wy= 
takim zasadom i w nich póznaje najszkodliwszą anatchję. | nurzenie życzeń narodu, przedstawiono ; historja odznaczy 
Podlug literalnego brzmienia konstytucji, król jest naczel | z czasem krwawemi rysami skutki tćj dobrotliwćj słabości, 
nikiem piństwa, i jako taki mianuje wszystkich urzędni- | Dzisiejsza Froncja daleką jest MPanowie od podobnego nie- 
ków. Izby rozbierają przedstawione im prawa i względem | bezpieczeństwa; znacie bezwątpienia lepićj od waszćj kom- 
nich głosują, mogą nawet prosić króla o przedstawienie | missji granice jakie zakreśla interwencji waszćj prawo zas 
prawa siósownego do ducha czasu, leca na tém kończy się, | sadnicze i maturalne położenie rzeczy; uznacie przeto, 
i dla porządku kończyć się powinna interwencja izb w spra- | na jakie niebezpieczeństwo wystawiacie instytucje nasze, 
narzucając koronie przykry wybór: albo odmówienia nieu- 


wach krajowych. Izby będąc z istoty swćj władzami pra- 
wodawczemi, nie mają nic do czynienia z administracją , | zasadnionemu na ustawie Żądaniu, albo wystawienia na nie- 
która jest wyłącznie zastrzeżona dla monarchy. Ka- | pewność najdroższych prerogatyw waszych, przymuszając ją” 
de wdanie się którćjkolwiek z tych izb do mianowa- | do wykonania czynu słabości, którego zastraszające sku- ` 
żę nia urzędników, jest pogwałceniem służących jej prero- | tki nie są do przewidzenia. 
ragatyw, godną kary uzurpacją, która najszkodliwsze za- 
mieszanie wkusju zrządzić jest wstanie. Powiedzą nam 
może, że takie wdanie jest bezpośrednie i tylko w skutkach 
swoich stanowcze, Wprawdzie wywierają izby przez gło- 
sowanie wpływ duży na wszystkie części administracji, bo 
administracja. przez to tylko działa Że się na prawie 
gruntuje; mogą wprawdzie izby wywierać wpływ duży na 
byt ministrów słaży im prawo przez odrzucenie prze- 
łożonych projektów, zawiadomić głowę narodu, Że jego 
rżąd nie zgadza się *zich zasadami; przezto one mogą 


(Dokończenie nastąpi.) ` 
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TEATR ROZMAITOŚCI. — Piętnaście lat czyli Życie 
Lokaja. SĄ 
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TEATR FRANCUZKI. — Ze chiffonnier ou Le phiłoso* 
phe noclurne. — Apis aus dumes ou Lart de se faire 
dimer de son mari, — L ambassadeur. ży i 
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